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AKT PRZEKAZANIA SZTANDARU 10 PP 

 

My, ostatni żołnierze Obwodu Bażant, który odtwarzał 10 Pułk Piechoty, stacjonujący przed 

II Wojną  Światową w Łowiczu, postanawiamy przekazać sztandar naszego 10 PP Armii Krajowej 

do kościoła p.w. Św. Jadwigi Śląskiej w Milanówku, gdzie mieścił się sztab obwodu Bażant, pod 

opiekę i na wieczną pamiątkę na ręce ks. proboszcza Grzegorza Jaszczyka. 

W skład obwodu Bażant 10 PP wchodziły miejscowości: Błonie, Brwinów, Grodzisk 

Mazowiecki, Milanówek, Mszczonów i Żyrardów. 

Rodowód 10 Pułku Piechoty sięga roku 1775. Jego odrodzenie  nastąpiło w roku 1806 w 

wojsku Księstwa Warszawskiego. Daty te widnieją na odznace pułkowej. Pułk brał zaszczytny 

udział w bitwach Powstania Listopadowego. W 1918 10 PP walczył na ziemi cieszyńskiej, 

uczestniczył w wojnie 1920r., a także w kampanii wrześniowej 1939r. 

Sztandar obwodu AK Bażant 10 PP brał udział w licznych uroczystościach naszego 

środowiska, w szczególności towarzyszył naszym kolegom odchodzącym na wieczną wartę. 

Pragniemy, aby tradycja ta została zachowana. 

 

 Proboszcz Parafii                                                                                     Zarząd Koła ŚZŻAK Bażant 

 Św.  Jadwigi Śląskiej        
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Historia 10 PP zaczerpnięta z KSIĘGI CHWAŁY PIECHOTY Wyd. Bellona, reprint z 1939r. 



 

10 PP broni Polski w 1939 roku. 

 

Przed rokiem 1939 10 PP stacjonował w Łowiczu – mieście historycznym – bo to tu przecież, przed 

wojną z Rosją, Napoleon wizytował przegląd wojsk Księstwa Warszawskiego. Przed wyruszeniem na wojnę 

1939r. sprawnie odbyła się mobilizacja przeszkolonych roczników i uzupełnienie kadr. 10 PP był niejako 

podstawą i trzonem 26 Dywizji Piechoty (DOK nr IV Łódź), w której skład wchodziły jeszcze 18 i 37 Pułki 

Piechoty, 26 Pułk Artylerii Lekkiej (PAL), a więc 2 dywizjony armat 75 mm (24 działa) i dywizjon haubic 

100 mm (12 dział), dywizjon artylerii ciężkiej (DAC), a więc 3 armaty 105 lub 120 mm i 3 haubice 155 mm, 

kompania zwiadu (Krakusi), pluton żandarmerii, szpital polowy, dziekanat polowy i szereg innych 

mniejszych służb. 

Po tej sprawnie przeprowadzonej mobilizacji 26 Dywizja, kryptonim Tamiza, została 

odkomenderowana do Armii Poznań gen. Kutrzeby. 10 PP zajął pozycje obronne na odcinku Gołańcz – 

Dobieszewo, mając na swym prawym skrzydle 18 PP, a na lewym 37 PP. Już 2 września 10 PP przeżył silny 

nalot i bombardowanie. Dwóch żołnierzy odniosło kontuzję. Potem z wieży kościoła ewangelickiego pułk 

został ostrzelany z kaemów. Byli zabici i ranni. Rebelię  stłumiono. Jak wiadomo, na tym odcinku frontu nie 

toczyły się poważniejsze walki, natomiast ciężkie boje toczyła sąsiednia Armia Pomorze gen. 

Bortnowskiego. 5 września 26 DP z podporządkowanymi jej batalionami ON Kcynia i Żnin, została 

przekazana do Armii Pomorze. Można powiedzieć, że o bitnych żołnierzy 26 Dywizji i 10 PP zabiegali 

wyżsi dowódcy, bo dywizja ta kilkakrotnie była wymieniana w składzie obu Armii. Na razie, w utworzonej 

GO (Grupie Operacyjnej) gen. Przyjałkowskiego, złożonej z 15 i 26 Dywizji Piechoty, w której składzie był 

10 PP, toczyła uporczywe walki w rejonie jezior Żnińskich. Potem, wraz z Armią Pomorze, wycofała się na 

rozkaz w kierunku Bzury. 

10 września w miejscowości Dwór Kamienna –  Wola Chruścińska, 26 Dywizja wraca znów do 

Armii Poznań i bierze udział w operacji „Słońce wschodzi”. 10 PP zdobywa przejście przez Bzurę. 26 

Dywizja znów oddana jest pod komendę Armii Pomorze. W krwawych walkach nad Bzurą zostaje rozbity 

III Batalion 10 PP i zostaje chwilowo wycofany. Natomiast I i II Batalion zdobywa Bednary. Niestety, na 

rozkaz musi opuścić zdobytą miejscowość. 10 PP ponosi olbrzymie straty, choć równie wielkie ponosi 

nieprzyjaciel, w ludziach i czołgach. Z pozostałości utworzono jedynie etatowy batalion i ta grupa, pod 

dowództwem płk Kurdowskiego, kieruje się do Warszawy. Ale, po 18 września, po nieudanej próbie 

wyjścia z okrążenia, kontratak niemieckich czołgów spowodował, że musiano kapitulować. 

Szczątki batalionów 10 PP biorą jeszcze udział w GO gen. Knolla-Kownackiego i przedzierają się w 

bojach do oblężonej Warszawy. Nieliczne grupy, plutony, drużyny, przedostają się do Modlina i Warszawy i 

biorą udział w obronie stolicy. 

Sztandar pułku ukrył (zakopał) st. sierżant Henryk Walaszczyk, o czym zameldował dowódcy pułku 

jako jeniec na stadionie w Żyrardowie. Sztandar został przypadkiem odkopany przez rolnika, przechowany i 

w dniu 6 grudnia 1959r. przekazany przez żołnierzy pułku do Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie. 

Tak zakończył się sławny, krwawy szlak bojowy 10 PP w 1939r. Ale pułk odrodził się w czasie okupacji w 

powiecie Błonie (kryptonim Bażant) jako 10 PP Armii Krajowej, a więc dwuwiekowa sława dzielnego 

pułku przetrwała. 

 


